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Skomplikowane za g a d n ien ia  w sp ó łczesn eg o  fo lk lo r u  p o l s k ie ­
go z n a la z ły  wyraz i  o ś w ie t le n ie  w re fera ta ch . Doroty 3 i  m 
n i  d e s "W spółczesność a tr a d y c ja  w now szych opow iadaniach  
ludowych” , J ó ze fa  L i g ę z y  ’’Awans o p o w ie śc i w spom nienio­
wych” i  Bogusława L i  n e t  t  e ”0 f o lk lo r z e  Ziem Zachod­
n ic h  na p r z y k ła d z ie  Ziemi L ubuskiej i  K o s z a liń s k ie j" .

Oceną powojennego dorobku w badan iach  nad fo lk lo rem  z a j ę ­
ł y  s i ę  r e f e r a ty  H eleny K a p e ł  u ś "0 wydaniu l i t e r a t u r y  
lud ow ej” i  Ryszarda G ó r s k i e g o  ”0 badaniu fo lk lo r u  v 
o sta tn im  ó w ierćw ieczu ” .

R e fe r a ty  w zb u d ziły  duże z a in te r e s o w a n ie , co z n a la z ło  wy­
raz w d y s k u s j i ,  w c z a s ie  k tó r e j  w ie le  m ie jsc a  i  uwagi p o św ię ­
cono problemom teoretyczn ym  i  m etodologicznym ,nasuw ającym  s i^  
p rzy  badan iu  fo lk lo r u  w sp ó łcze sn eg o .

T ek sty  re fera tó w  zo sta n ą  opublikow ane w I I I  tom ie "Studiów  
f  o l k l  ory  s t y  c zny c h”.

K o n feren cję  zamknęła c z ę ś ć  o rg a n iza cy jn a , w c z a s ie  k tó r e j  
R. G ó r s k i  p r z e d s ta w ił m .in . p lan  przygotowania s p e c j a l ­
nego tomu "Studiów fo lk lo r y s ty c z n y c h "  na Kongres S la w istó w  w 
W arszawie w r . 1 9 7 3 «

o s ie d z e n ie  Rady Laukowej I n s ty tu tu  Badań L ite r a c k ic h  PAV
w dniu  28 s ty c z n ia  1971 roku p row ad ził za stęp ca  przewod­

n ic z ą c e g o , doc. dr C z.H ernas. Porządek d zien n y  obrad, podob­
n ie  ja k  r o z e s ła n y  'w cześn iej p ro to k ó ł z p o s ie d z e n ia  Rady Nau* 
kowej z d n ia  12 l is to p a d a  1970 roku, z o s t a ły  p rzy ję te  bez zmian« 

W drugim punkcie porządku d zien n ego  Rada TTaukowa wysłucha­
ła  spraw ozdania z d z ia ła ln o ś c i  I n s ty tu tu  w r . 1 9 7 0 .Z ło ż y l i  je. 
-  p .o .  d y rek to r a , p ro f. S ta n is ła w  U rbańczyk. !  za stęp ca  d y r e k ­
to ra  do spraw naukowych, dr bab, S refa n  T reu gu tt. P ierw szy

Dr Ryszard G órski

KRONIKA NAUKOWA 
INSTYTUTU BADAŃ LITERACKICH

POSIEDZENIE RADY NAUKOWEJ

w dniu 28 stycznia 1971 r.
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sch arak teryzow ał naukową i  o rg a n iza cy jn ą  d z ia ła ln o ś ć  ję zy k o ­
znawczego p ion u  I n s ty tu tu ,  d ru gi -  p race p ion u  h is t o r y c z n o l i ­
te r a c k ie g o . W d y sk u s j i  nad sprawozdaniem z a b ie r a li  g ło s :  p r o f .  
p ro f. A .G ryczow a, J .S k rzy p ek , S .Ż ó łk ie w s k i,  a do ic h  uwag i  
o p in i i  u stosu n k ovja li s i ę  obaj r e f e r e n c i .  Zamykając te n  punkt 
porządku d zien n ego  p rzew od niczący  obrad s t w ie r d z i ł ,  źe  Rada 
Naukowa po w ysłu ch an iu  in fo r m a c ji D y r ek cji o d z ia ła ln o ś c i  I n ­
s ty tu tu  Badań L ite r a c k ic h  w roku 1970 i  po d y s k u s j i  -  p r z y j ę ła  
spraw ozdanie do w iadom ości.

Z k o le i  Rada Naukowa r o z p a tr z y ła  w n io sk i z g ła s z a ją c e  kan­
dydatów na członków krajowych P o ls k ie j  Akadem ii Nauk. W g ł o ­
sowaniu tajnym  Rada w yp ow ied zia ła  s i ę  za ponowieniem  w y su n ię­
te g o  w r .  1969 ’wniosku o p ow ołan ie  p r o f . Mariana P le z i  do g ro ­
na członków  krajowych PAN, zap ozn ała  s i ę  te ż  ze zgłoszonym  
p rzez D yrek cję  I n s ty tu tu  Badań L ite r a c k ic h  -  a uzasadnionym  
p rzed 1 Radą p rzez  doc. M. K ucałę -  w nioskiem  o p r z e d s ta w ie n ie  
sek r e ta r z o w i PAN kandydatury p r o f .  S ta n is ła w a  U rbańczyka. W 
g ło so w a n iu  tajnym  Rada Naukowa u c h w a liła  p o p a r c ie  t e j  kandy­
d atu ry .

N a stę p n ie  Rada Naukowa z a j ę ła  s i ę  sprawami przewodów ha­
b i l i t a c y j n y c h  w I n s t y t u c ie  Badań L ite r a c k ic h , p o sta n a w ia ją c :

a ) na w n iosek  k o m isji h a b i l i t a c y j n e j  w s k ła d z ie :  p r o f .  
p r o f. S .H rab ec , W .K uraszkiew icz, doc. H.Kurkowska,wyrazić zgo­
dę na o tw a r c ie  postępow ania  h a b il i ta c y jn e g o  dra F ra n c iszk a  
P ep łow sk iego  i  na recen zentów  jeg o  pracy "Odczasownikowe naziny 
czy n n o śc i w p o ls z c z y ź n ie  XVI w .” pow ołać d o c .Ir e n ę  K lem en sie -  
w ic z -3 a je ro w ą , p r o f .  M arię Renauę Mayenową, dra hab. Jadw igę  
P u zyn irę;

b) wobec choroby p r o f .  M .D łu sk iej zw ró cić  s i ę  do p r o f ,  W. 
K u ra szk ie -.icza  o r e c e n z ję  rozprawy h a b i l i t a c y j n e j  dr L u c y l l i  
P sz c z ó ło w sk ie j  n t  ,TRym. Studium m on ograficzn e";

c )  ro zp o czą ć  postęp ow an ie h a b i l i t a c y j n e  dra J erzeg o  K w iat­
kow skiego na p od staw ie  k s ią ż k i  "Św iat p o e ty c k i J . P r z y o o s ia " ,  
na k tó r e j  recen zen tó w , zgod n ie  z s u g e s t ią  k o m is j i  w s k ła d z ie :  
p ro f. p r o f .  J .K u lc z y c k a -S a lo n i, H .M arkiew icz :i  J .Z iom ek, wy­
znaczono doc. J .B ło ń sk ie g o  i  p r o f . p r o f . A .H u tn ik iew icza  i  K. 
V7ykę.



-  19 -

W spraw ach p erso n a ln y ch  Rada Naukowa po g ło so w a n iu  tajnym  
jed n o m y śln ie  u c h w a liła  w y stą p ić  do PAN o p ow ołan ie dr hab. 1 . 
M ich a ło w sk iej na sta n o w isk o  sam od zieln ego  pracow nika naukowo- 
badaw czego. P ostanow iono t e ż  zaangażować mgr J.Szynow ą na e t a t  
s ta r s z e g o  a s y s te n ta  w Pracowni Onom astycznej krakov/skiego Za­
kładu Językoznaw stw a.

P rzech od ząc do k o le jn e g o  punktu porządku d zien n ego  Rada 
Naukowa p o w o ła ła  K om isję Nagrody im. T. M ik u lsk iego  za rok  
1970. W sk ła d  K om isji w e s z l i :  doc. dr C z .H em a s , dr hab. Z. 
Sinkowa i  ar  hab. Z .S tefan ow sk a .

Na za k o ń czen ie  obrad rozp a trzo n o  w n iosek  D y rek cji I n s t y ­
tu tu  Badań L ite r a c k ic h  o s k r e ś le n ie  z l i s t y  Rady Naukowej ty ch  
człon k ów , k tó rz y  od p oczątk u  obecnej k a d e n c ji a n i razu n ie  
w z ię l i  u d z ia łu  w p o s ie d z e n ia c h  Rady i  n ie  w y ja ś n i l i  p rzyczyn  
a b s e n c j i .  Rada u pow ażn iła  p rzew od n iczącego , by zw ró c ił s i ę  do 
członków  konsekw entn ie n ie  u c z e s tn ic z ą c y c h  w p racach  Rady z 
zap ytan iem , czy  rezygn u ją  z u d z ia łu  w R ad zie  Naukowej I n s t y ­
tu tu  Badań L ite r a c k ic h .

O sta tn ią  sprawą b y ł w n iosek  dr hab. Z .S te fa n o w sk ie j o wy­
s t ą p ie n ie  do odpow iednich  w ładz z p ro p o zy cją  zak oń czen ia  edy­
c j i  d z i e ł  w sz y s tk ic h  S te fa n a  Ż erom skiego, co wobec z b l i ż a j ą ­
c e j  s i ę  50 r o c z n ic y  śm ie r c i P isa r z a  j e s t  już sprawą p i ln ą .  
Rada Naukowa p o sta n o w iła  zw ró cić  s i ę  wraz z Komitetem Nauk c 
L ite r a tu r z e  PAN do M in is ter s tw a  K ultury  i  S z tu k i oraz do P re­
zydium PAN o p o d ję c ie  w t e j  sp raw ie w iążących  d e c y z j i .

ZEBRANIA „CZWARTKOWE”

Słowacki i problemy interpretacji filologicznej

(S t r e s z c z e n ie  od czytu  w ygłoszon ego  d n ia  7 s ty c z n ia  1971 r .

T T J  tw ó r c z o śc i S łow ack iego  o s ta tn ie g o  okresu  n a s tę p u je  da­
’ ' lek o  id ą c e  zachw ian ie au ton om ii p o s t a c i  l i t e r a c k ic h :  t f: 

same k r e a c je  osobowe p o ja w ia ją  s i ę  w różnych  utw orach, 7; r ó ż ­
nych u k ład ach  gatu ikow ych , w ramach zaś te g o  samego utworu n ie  
p o s ia d a ją  cech  d o s ta te c z n ie  d ystyngtyw nych , by traktow ać je  
jako c a ł o ś c i  odrębne, p o d le g a ją c e  w ła sn ej o r o b le n a ty z a c j i .  ? o -
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p rzez  n ie d o o k r e ś lo n e , "otw arte" D seudokreacje o so b n icz e  m ani­
f e s t u j e  s i ę  g en ezy jsk a  prawda o ruchu rozwojowym, o c z y w iś c ie  
cząstk ow o, w an tagon istyczn ym  r o z b ic iu  na g ło s y  i  p o sta w y , k tó ­
rych  d op iero  c a ło ś ć  (n ie o s ią g a ln a  jak im k olw iek  pc^odynczym  
b o h a terze  a n i nawet w n a jd łu ż s z e j  s e r i i  bohaterów ) sk ła d a  s i ę  
na p e łn ą  w ied zę  o cz ło w ie k a  w h is to r ii .K o n se k w e n c ją  j e s t  p r z e ­
m iesza n ie  i  r o z b ic ie  k a te g o r i i  c z a su , gdyż prawda j e s t  sumą 
w c ie le ń  p r z e s z ły c h  i  p r z y s z ły c h . R ezygnacja  z w zg lęd n ej a u to ­
nom ii b oh atera  l i t e r a c k ie g o  id z ie  w parze z analogicznym  za­
chwianiem o d ręb n ośc i utworów jako zam kniętych  i  zorganizow a­
nych w ypow iedzi słow nych . S ło w a ck i rezy g n u je  z tw o rzen ia  od­
rębnych , d e f in ity w n ie  o k reślo n y ch  utworów, n ie  z a le ż y  mu na 
tematycznym ro zw ią za n iu  k o le jn y c h  pomysłów l i t e r a c k ic h .Z a c ie ­
ra ją  s i ę  g r a n ic e  pomiędzy domniemanymi c a ło ś c ia m i ty tu ło w y m i, 
m iędzy rów noległym i w ariantam i t e j  samej p s e u d o c a ło ś c i.  Ważny 
s t a j e  s i ę  sto su n ek  p o szcz eg ó ln y c h  te k s tó w , a nawet ic h  f r a g ­
mentów, do c a ł o ś c i  system u przekonań a u to r a , n ie  j e s t  ważna 
n a to m ia st konsekw encja d z ie ła  jako układu  zw artego . S łow ack i 
s t a j e  s i ę  w tym o k r e s ie  p isa rzem  program owym ,głosicielem  praw­
dy ob jaw ion ej -  i  to  w tak im  s to p n iu , i ż  regu la tyw n e fu n k c je  
przypadają już n ie  norm ie języ k a  p o e ty c k ie g o  i  norm ie gatu n ­
kowej -  normą s t a j e  s i ę  w y łą c z n ie  ek sp lik a ty w n o sc  wobec s y ­
stem u, wobec g ło s z o n e j  prawdy. N ie  ma tek stó w  o s ta te c z n y c h  z 
te g o  ok resu . W szystk ie  b y ły  próbam i, u ję c ia m i cząstkow ym i. Są 
rów nocenne, j e ś l i  id z i e  o c e l  nadrzędny, z a p is  system owy. Są 
n ie d o o k re ś lo n e  w s f e r z e  p o e ty k i ,  ponieważ z a p is  system ow y, ta k  
samo n ied o k ła d n y  w każdym dostępnym Słowackiem u u ję c iu  konwen­
cjonalnym , dawał p e łn ą  swobodę w z a k r e s ie  środków wyrazowych.

T ek sty  z te g o  okresu wydawcy p orząd k u ją , u k ła d a ją  w ca ­
ł o ś c i  tem atyczne domniemane, rek o n stru u ją  n i e i s t n i e j ą c e  d z ie ­
ła .  Zwyczajne jednak metody p racy  ed ytora  -  ta k  samo, jak  ba­
dać za - in te r p r e ta to r a  -  w wypadku te g o  b lok u  tw ó r c z o śc i zawo­
dzą. Zawodzi zasada au ton om ii d z ie ła .  Tracą o s tr o ś ć  g ra n ic e  
gatunkowe m iędzy różnymi poziomami z a p isu . K o le jn e  w e r s je  n ie  
prowadzą do p ow stan ia  na?;et h ip o te ty c z n e g o  t e k s tu  głów nego. 
Z aciera  s i ę  różnocen ność t e k s tu  drukowanego za ż y c ia  wobec 
tek stów  p ozostaw ion ych  w r ę k o p is ie ,  w e r s je  bru lion ow e i  wa­
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r ia n ty  za n iech a n e  mogą m ieć tak ą samą ak u rat ważność i  rep re­
zen ta tyw n ość, ja k  w sz y s tk ie  inne t e k s t y .

P u śc izn a  S ło w a ck ieg o  z o s ta tn ic h  l a t  wymaga sp ecy f ic zn y ch  
metod i n t e r p r e t a c j i  f i l o l o g i c z n e j ,  w w ie lu  wypadkach >rańco?;o 
oamiennej od p ostęp ow an ia  p orządkującego i  badawczego, s to s o ­
wanego zw ykle v;obec d z ie ł  l i t e r a c k ic h .

Dr hab. S te fa n  T reugutt

W poszukiwaniu semantycznego modelu czasu i przestrzeni

(S tr e s z c z e n ie  od czytu  w ygłoszon ego dnia  21 s ty c z n ia  1971 r . )

W /^Aż w ięc  j e s t  czas?  J e ś l i  n ik t  m ię n ie  p y ta , wiem; j e ś l i  
^'-'■oytającemu o b ja ś n ić  c h c ę , n ie  wiem1’ (św . A ugustyn, "Wy­

zn a n ia " ).
"Przedtem” , "potem” , "w tym samym c z a s i e " / ’p o czą tek ” ,"ko­

n ie c " , "od -  do" , " w cze śn ie j" , " p ó źn ie j" , "okres" , "chw ila" , 
" d zieh " , "rok", " la to "  -  co znaczą w s z y s tk ie  t e  wyrazy? J e s t  
r z ecz ą  ja s n ą , że  zn a czen ia  ic h  n ie  są  od s i e b i e  n ie z a le ż n e .  
R e fe r a t s ta w ia  s c b ie  n a s tę p u ją c e  za d a n ie : p rzed sta w ić  s to su n ­
k i sem antyczne m iędzy różnym i w yrażeniam i odnoszącym i Sxę ao 
cza su  i  do p r z e s t r z e n i  w ek sp licy tn y m  m odelu. Sędę w ięc szu ­
k a ła  ty c h  p o ję ć  zw iązanych  z czasem  i  p r z e s t r ż e n ią ,k t ó ^  moż­
na uznać za elem en tarn e -  i  będę próbow ała sprow adzić w s z e l­
k ie  in n e  do różn ych  układów zaproponowanych p o ję ć  e lem en tar­
nych. A ni wyboru p o ję ć  elem en tarn ych , a n i  postu low anych  p rze­
kładów zdań języ k a  n a tu ra ln e g o  na ję zy k  p o ję ć  elem entarnych  
n ie  uważam za e r b it r a ln y .  0 n ie a r b i t r a ln o ś c i  r o z s tr z y g a  tu ta j  
p o s tu la t  m in im a liz a c j i  zestaw u  p o ję ć  elem entarnych  ( i n d e f i n i -  
b i l i ó w ) .  Ta n ie a r b it r a ln o ś ć  poszukiw anego modelu sem antyczne­
go pozw ala traktow ać go zarazem jako m odel p o to czn e j i n t u i c j i  
cza su  i  p r z e s t r z e n i ,  t z n .  jako tk w iącą  in h e r e n tn ie  w sy stem ie  
semantycznym języ k a  ramę p o jęc io w ą , o k r e ś la ją c ą  sposób m yślo­
wego ujmowania św ia ta  p rze z  cz ło w ie k a . Proponowana p o ję c ia  e -  
lem en ta m e -  to  "staw ać s i ę " ,  i  "być c z ę ś c ią " .  W p a ra fra za ch  
op eru je s i ę  rów nież tr zec im  p ojęc iem  n ied efin iow an ym , a m ia-
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n o w ic ie  p o jęc iem  " św ia t” , k tó reg o  n ie  uważam wprawdzie za e -  
iem en ta m e, a l e  k tó re  będę tra k to w a ła  jako ta k ie  d la  p o trzeb  
n in ie j s z e g o  r e fe r a tu  ( j e g o  a n a liz a  musi s ta n o w ić  p rzed m iot o­
sobnej p r a c y ) . ’

SPRAWOZDANIA Z PODRÓŻY NAUKOWYCH 

Sprawozdanie z podróży naukowej do Wilna i Grodna

dniach  od 28 p a źd z iern ik a  do 24 l i s to p a d a  1970 roku p r z e ­
bywałem w Związku R adzieck im , a ś c i ś l e  mówiąc -  w L itew ­

s k ie j  SRR (W ilno) i  B ia ło r u s k ie j  SRR (G rodno).
Podstawowym celem  podróży b y ło  p rzeprow ad zen ie badań t e k s -  

to lo g ic z n y c h  nad rękop isam i l i s tó w  i  utworów E liz y  O rzeszk o­
wej -  zn ajd u jących  s i ę  w arch iw ach  i  b ib l io t e k a c h  Wilna (g łó w ­
n ie  w Centralnym  Państwowym Archiwum L ite w s k ie j  SRR) i  Grodna 
-  d la  zapew nien ia  popraw ności e d y c j i  "L istów  zebranych” E liz y  
O rzeszkow ej, p rzew id z ian ych  do druku w k o le jn y c h  tomach.

Z nowych orzeszkow ianów , k tó re  miałem sp osob n ość p r z e g lą ­
dać po raz p ie rw sz y , wymieniam przykładow o te k ę  z dawnych 
zbiorów p r o f. S ta n is ła w a  K o śc ia łk o w sk ieg o , za w iera ją cą  k o p ie  
d ed yk acji um ieszczonych  na k s ią żk a ch  ofiarow anych  O rzeszkow ej 
(od Deotymy do Mniszkówny, od Ławrowa do O u r tin a ). P rzew id y­
wany suplem ent do "Listów zebranych" w zbogaci s i ę  o d a ls z e  a r ­
c h iw a lia  d o ty czą ce  l i s tó w  O rzeszkowej do Jana K a rło w icza , n ie  
o b jęty ch  tomem I I I ,  gdyż z o s t a ły  o d n a lez io n e  już po je g o  opu­
b lik ow an iu . Wejdą do te g o  suplem entu l i s t y  do K arłow icza  za­
chowane w W iln ie  i  Lwowie.

Zbadałem rów nież -  na i l e  p o zw a la ły  p o sia d a n e sygn atu ry  
a rch iw aln e -  m a te r ia ły  rękop iśm ien ne d o ty cz ą ce  wybranych p i ­
sarzy  d r u g ie j połow y XIX wieku lub osób pow iązanych n ie  t y l e  
p r o fe s jo n a ln ie ,  i l e  środow iskowo lub r o d z in n ie  z O rzeszkową. 
Z te g o  ty t u łu  przedmiotem mego za in ter eso w a n ia  b y ł m. in .  z e ­
sp ó ł rękopiśm ienny W ilhelm iny Z yndram -K ościałkow skiej ,w szcze­

g ó ln o ś c i  l i s t y  t e j  p is a r k i  oraz j e j  p a m ię tn ik i ,o c a lo n e , n i e ­

Dr hab. Anna W ierzb icka
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s t e t y ,  ty lk o  we fragm en tach , z e sp o ły  m ateriałów  d otyczących  
M arii K onop n ick iej i  in .  Znaczną c z ę ś ć  pobytu w W iln ie p ośw ię­
c iłem  na p rzeb ad an ie  ręk op iśm ien n ej sylw y z p ierw szej połowy 
KIK w iek u , k tóra  s t a ła  s i ę  tematem przygotowywanej rozpraw ki.

P oszerzy łem  bazę m ateria łow ą b ib l i o g r a f i i  podm iotowej i  
przedm iotow ej E liz y  O rzeszk ow ej, zw ła szcza  o p ozycje  n ie d o ­
s tęp n e  71 k ra ju , 71 dużej m ierze  d z ię k i  wskazówkom i  u czyn n ości 
pracowników nauk i i  b ib l io te k a r z y  r a d z ie c k ic h .

Trudnym i  je s z c z e  n ie  rozwiązanym zadaniem t e k s t o lo g ic z -  
nym p o z o s ta ło  n ad a l opraćov;anie ręk o p isu  b ru lio n u  w ariantow e­
go t e k s tu  rozprawy O rzeszkow ej o k o b ie ta ch .

Pobyt w G rodnie, p rócz p rzeg lą d u  m ateria łów  ręk op iśm ien ­
nych i  arch iw a ln ych  zn ajd u jących  s i ę  w miejscowym Muzeum H i-  
sto ry czn o -A rch eo lo g iczn y m  -  p o z w o lił  mi d z ię k i  pomocy m iesz ­
kańców Grodna na u s t a le n ie  różnych  danych top ograficzn ych  (np. 
częśc io w o  zachowanego, a l e  zn ajd u jącego  s i ę  w d z ie ln ic y  o b ję ­
t e j  nowymi planam i u rb a n isty czn y m i, dworku d ziadostw a O rzesz­
k o w ej). O dw iedziłem  ta k że  dawny dom O rzeszkow ej, przy u l i c y  
j e j  im ie n ia ,  n ie d a le k o  pomnika p is a r k i .  W domu tym zo rg a n izo ­
wano m .in . s t a łą  wystaw ę pośw ięconą a u to rc e  "Nad Niemnem".Od­
byłem naradę z opiekunką zbiorów na tem at u zu p e łn ień , ożyw ie­
n ia  i  a k t u a l i z a c j i  t e j  e k s p o z y c j i .  Na miejscowym cm entarzu o­
to czo n o  o s ta tn io  tr o s k liw ą  op ieką groby O rzeszkow ej, j e j  mat­
k i ,  a ta k że  osób z n a jb l iż s z e g o  środow iska p is a r k i .

Pragnę p o d k r e ś l ić ,  ż e  k ierow n ictw o i  pracow nicy Archiwum 
w W iln ie ,k o le d z y  z l i t e w s k ie j  Akademii N auk,jak  i  innych  in ­
s t y t u c j i ,  ta k że  Muzeum H istcry c zn o -A r ch eo lo g iczn eg o w  G rodnie -  
w którym um ożliw iono mi prac'ę mimo dnia  w olnego -  s t a r a l i  s i ę  
okazać mi pomoc. Jednakże n ad a l znaczne u tr u d n ie n ie  stanow i 
n ie d o s tę p n o ść  katalogów  arch iw a ln ych  d la  pracovwiików przyby­
w ających  z za g r a n icy .

Dr nab. Edmund Jankowski
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Sprawozdanie z wyjazdu naukowego do Mińska 
(10—23 XII 1970)

to o k r e s ie  od 10 do 23 grudnia 1970 r .  przebywałem w Miń­
sku, g d z ie  pracowałem w I z b ie  K sią żk i B S R R ,B ib lio tece  Głównej 
AN BSRR i  v; d z ia le  b ia ło ru sk im  Państwowej B ib l io t e k i  im. Le~ 
s in a  - ’nad b ib l io g r a f ią  i  za w a r to śc ią  p ra sy  w język u  p o lsk im  
wydawanej na tery to r iu m  R a d z ie c k ie j  B ia ło r u s i  po r .  1921.

Założony c e l  kwerendy z o s t a ł  zrea lizo w a n y  w o d n ie s ie n iu  
do g a ze t i  czasopism  wydawanych przed  r .  1 9 3 7 -B ib l io t e k i  miń­
s k ie  n ie  p o s ia d a ją  n a to m ia st zbiorów p ra sy  w języku  polsk im  z
l a t  19 39 - 1 9 4 1 .

Oprócz kwerendy b ib l io t e c z n e j  uzyskałem  te ż  in t e r e s u ją c ą  
r e la c j ę  pisem ną £ , M ajchrow icza, d łu g o le tn ie g o  red ak tora  g a z e t  
w języku p o lsk im  w Mińsku. R e la c ja  ta  z o s t a ła  przekazana do 
zbiorów Pracowni H is t o r i i  C zasop iśm ien n ictw a P o lsk ie g o  XIX i  
XX w. IB1.

Dr ńab. J erzy  M y śliń sk i


